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D, 29. Sicrphia: — Rok 1839, ; Me 
4 Czwartek, x szyć 
J. K. M. Xżę Albert, 4ty: Syn N. Króla 
Jmci Prusk iego, iadąc do Rossji, wczoraj 
o godziaje 7ej wieczornej przybył do Par- 
SZAWY; mieszka w pałacu Rełwederskim, gdzie 
Go przyjmował JW, Jenerat-Adjatant Szypow 
P+ o. Woiennego Gubernatora. Towarzyszy Kró- 
lewiczowi leneral-Fej; Thill, a poprzedził Radea 
woru i Sekretarz Stana Kriger; w orszaku Xcia 
znajdgie się kilka Osóh, Sei- 
Zawiadamia się Osoby- dobroczynne, Že Mmo- 
wa JW. X. Notowskiego Dziekana i Prezesa Ka- 
'pitały Metropolitalnej, w d. 3 b. m. miana przy 
publicznem. otworzeniu Sali ochrony ubogch 
dzieci, znajdnie się w sklepie „ubogich dosprze* 
anla ua korzyść tegoż iastytulaz egempl: zł. 1. 
A poż Pat Żupy Rum fardzkiej w Warszaw- 
Wczorajsze Sra Dobroczynności, od dnia 
go, positiu dia 200 neaj, z dawanie gotowane. 
nadwiślańskich loraż BĘ ż ciep. ich mieszkańców 
tych. Żywnąśćtakowi rug 7 odzią dolknię- 
3 „| i wożdaże sję w machu In» 
stytatu Dobroczynności ira Kraki 8 x 
© godz: l2tej w poładnie, wo żpedmieścia 
obiadku przyiacielskim dowiedziano gdy pry 
mnażającym się nieszczęścia przez wylew W; 2% 
iżę zapewne w tejże chwili wiele osób oh, 
nych zostaje pożywienia, złożono zł, 147 gr ie 
— Pan W. imieniem Śimiu swoich Kollegów sę 
biura K. R: S: W. D.i O. P. na wsparcie nieszeze- 
śliwych klęską powodzi dótkuiętych, atożył 3 
Redakoji Kuejerą zt T0 = (Mr. na.) Od dawna 
dla unikniebhia sprzeczki niesłusznie przez P, 
7 Way: grze billardowej wzięte zł. 2, a Uzig 
sd lezoż odebrane, składam na Sepital Szare 
COW; aby zaś tenże Pan G, nie był w mniema» 
u żem ię dla siebie obrócił, dodaię ieszcze 
Sy, ten cel ath * s Widok okropny- prze» 
pażał tw eo ri cała Saska kepa, znaczna część 
zc 58 1 brzyległe poła iakby <w morze zamie* 
tone; nadbresfne ulice Warszawy pozbawioge 


a 
` , 


E ` 4 


O KURJER WARSZAWSKI 


JIQ, Juo, ŚŚ. Felix Męcz: i Róża, 


zostały mieszkańców, bo woda zalawszy dolne 
mieszkania, iuź dostawała się do” piątn wyższych; 
pomuażała się wwoga, bo wzrąsłające wezbra» 
nie zdawało się zagrażać takiem "iakie było 
w r. 1813, gdy wówczas właśnie w dniu 28ym 
Sierpnia doszło do wysokości stop 21.  Wczo* 
raj zaś wieczorem było stop 20 cali 8; po~ 
czem BOGU niech hędą dzięki, woda zaczę- 
Ja opadać; dziś rano iej wysokość iest stop 
20 cali 3; szkody są niezmierne.— Zaprowa» 
dzenie od- kilku tygodni między Berlinem i 
dlamburgiem, biegu przyśpieszonego przewo» 
zu listów, czyli rodzaiu poczty kurjerskiej, któ: 
ra łączy się w Hamburgu ze statkami paro» 
wemi do Londynu odchodzącemi, przyspięsza 
znacznie, korespondencją Warszawy zią osta» 
tnią stolicą. Wyprawiane bowiem tą drogą li- 
sty ¿Warszawy w Poniedziałki o godzinie 3 po 
połodniu, dostają się do Zondyzie w dniach sies 
dmiu! — Księgarnia Aug: Em: Gliksberge przy 
ulicy Miodowej pod filarami, odebrała iransport 
nowych dzieł lekarskich w iezyku frane: mię- 
dzy innemi: Conts d' Ophtalmologie ou traité 
complet des maladies de l'oeil par M. Rognet- 
ta; łovol.; 8%, Paris; 1839, złp. 16 gr. 15. 
Guide pratique pour Ićtode et łe traitement des 
yeux, par. Carron de Villards; Paris, 1838, 2 
tomy, 8°, zł. 40. Manuel de medicine pra» 
liqur;z legs d'une experience de 50 ans, par C, 
W. Hufeland.  Traduit de Vallemand sur ła 
4me edition, par E Didier; 2 tomy, 89, zł. 24, 
— Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Zandarze, 
przywołany JP. Zółkowshi 2-kroć. 

(Art. nad.) Jadąc z Kalisza do Warszawy, za- 
iechałem na nocleg do nowej Oberży w Zo 
wiczu, zwanej Manes, zaraz przy wjeździe do > 
diasta pózy Kościotku S” Jana wyimurowanej, 
gdzie nadspodziewanie zastałem, *'obok okazałej 
budowy całego :gmachu, wewnątrz najzupełniej» 
szy porządek, świeżo i gustownie umeblowane 
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pokoie, dogodny pośpiech wusłudze, bardzo sma- 
czny posiłek w łaknieniu i pragnieniu, miana 
wicie pożądany; a przyłem umiarkowaną wszy- 
stkiego cenę i miłą obojga Gospodarstwa u- 
` przejmość znalazłem. Przetóiakiej przyiemoości 
w tem miejscu doznałem, takiej Szanownym Po- 
dróżwiącym Życząc, mam za miły obowiązek Ją 
o tem zawiadomić. K> Z. °> 

Krancja, — Xięztwo Orleańsey, w czasie te» 
raźniejszego przejazdu, -darowali dla ubogich 


w różnych miastach wsparcia. — Uczniowie szko- $ 
«ły marynarki w Brescie, okazali szczególne ho- 


nory Admirałowi Baudin (Bodę); tenże nawza- 
iem kazał orkiestrze swoiej fregaty grać na po- 
kładzie w obec uczniów. — P, Gryppon, otrzy- 
mał order legji honoro:, za to, iż szczególną 
pracą z prostego rolnika, zdołał dojść stopnia 
Inżyniera i Kondaktora; dyrygował on zakła» 
"daniem kilku tunelów przy kolejach żelaznych. 
— Arcy-Biskup paryzki zostaie bez nadziei o- 
zdrowienia. — P. Juljasz Janin (Żanę), w gwo- 
iem najnowszem „pismie dziennikowem dowo- 
dzi, że cenzura na dzieła dramatyczne iest 
użyteczną. — Przed kilką dniami wydobyto za 
pomocą dzwonów z dna morza, wiele przeds 
miotów, między niemi i armaty, należące do 
francuzkiej fregaty Amazony, -która w: 4812 
w bitwie z Anglikami zatonęła pod Bar/ler. — 
Na wyspie Korsyce Żandarmetja vozstrzelał* stra- 
sznego bandytę Pinsn/i; inny bandyta nazwi* 
skiem Bastjaneri, ofiarował Żołnierzom 1,000 
fr., ieśli go puszeżą; bardzo naturalnie, żę ofia- 
ry nie przyięlo, — W pierwszych 2ch tygodniach 
b. m., ogłoszono w Paryżu 24 bankructw. — 
P. Girardin (Żyrardę), w powrocie z Stambułu, 
zamyśla długi czas zabawić w Wenecji — Pan 
Tiers, 15 b. m. przybył do Oszendy. 

Hiszpanja. — Królowa Krystyna znajdowa- 
ła się wtych dniach na obławie wilków, i oka- 
zała wiele odwagi. 

Niemcy.— W Mnichowie cieszą się nadzieją 
ib wkrótce tamże przybędą Dostojni Goście. 
` == Choroba oczu Następcy tronu Z/anowerskie= 
go według zdania sławnego Chirurga Grefe- 


iest nie do uleczenia, — Niedawno zmarły: Wi- 
“ce-Gubernator banku austr: Bavob Es keles, fara- 
elita, ztstawsł miljon'zł, nàcele dobroczynne; 
córka odziedzicza po him iniljon, asyn 2 mie 
Jjony. W orszaku pogrzebowym zgasłego, ue 


„ważano poiazd Kięcia Meternicha, i poiazdy 


wszystkich Posłów w ZPiedniu, — Król - Hano- 
werski wyznaczył Kommisje maiącą przygoto« 
wać kilka proiektów, które będą przedstawio= 
ne następnemn sejmowi, Ogłoszono rozkaz, aby 
Oficerowie i Żotnierze będący na urlopie, sta- 
wili się za 3 tygodnie, chociażby czas ich ur- 
lopu jeszcze nie upłynął. 
Turcja. — Dziennik francuzki zawiera opis 
wprowadzenia młodego Sułtana Abdula do sa- 
raju. Sułtłanka Matka zaprosiła na tę uroczy- 
stość Damy dyrektora mennicy Duza, i kaza- 
ła ie przywieść własnemi bacikami, czem oka- 
zała wielki zaszczyt Chrześcjankom. Droga do 


4 głównej sali seraiu była: usłaną przepysznemi 


kaszemirami, po których młody Władca Osma- 
nów wszedł do krzesła bogato ozdobionego 
perłami i klejnotami. /Sułtanka Matka udzie» 
lifa mu błogosławieństwa, potem Sałtanka /sma 
Ciolka obdarzyła go młodą niewolnicą; podaru- 
nek ten: zdawał -g 

zafe krzesło obok siebie. 
wolników rzuciła się do nóg. Monarsze, tymcza* 
sem młode Czerkieski rozsypywały tyle ceki- 
nów, iż posadzka stała się śliską. Pani Duz przy* 
stąpiła także hołd mu złożyć, w chwili gdy” 
„chciała ucałować nogi ładnej miewolnicy, drus. 
ga wzbraniała się przez czas nieiaki, dopiero 
gdy Suftaaka Matka oświadczyła, iż ucałowanie 
nóg stopniowaciej. przystoi, niewolnica pozwoliła 


„ ale tak boiaźliwie; iż Sułtan rozśmiaćsię masiał. 


Przy odejściu, Damy chrześcjańskie otrzymały 
serwisy srebrne, Klejnołami ozdobione; a: od 
Sułtanki ZFalidy chustkę, w której znajdowało 
się 1000 piastrów złotem, maiących służyć za 
pamiątkę o tej uroczystości. 


Rozmaitości. — W Wenecji r, 1520, Rybak 


się bardzo ucieszyć Abdula, ` 
który wskazał ma (podarankowi) również oka= 
Znaczna liczba nie- 
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Wylądowawszy na placu Śgo Marka, udał się do ` 
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bliztjej gospody. Był rosły i silny, na twarzy 
tego iaśniał rozum, lecz oczy straciły swój blask 
Zwyczajny, zdawało się, iż ciężkie troski przy- 
; walają iego serce. W najciemniejszym kącie 
pokoju postrzegł-nieznaiomego w skromnym- u- 
!0Tze, zatopionego w głębokiem zadumaniu; 
gdącego również męzkiej postaci. „, Dzianetli- 
ni, rzekł Rybak do barczystego iegomości, 
Przechadzającego się w pokoiu, czy stale zosta: 
tesz przy odinównej?« Stale, odpowiedział Go- 
*podarz, „Jestem za ubogi na twoiego zięcia, 
` me prawdaż? Myślisz bardziej o maiątku niż o 
szczęściu twoiej córki. Czyż nie uratowałem ci 
Ycia pod Zepanto ? 
Wzrosłem i Że oddawna przysięgliśmy sobie ie- 
no do drogiego nałeżyć? Jeslżeś chciwym sła« 
"Y iak Doża i niewdzięcznym iak Patrycjusz? ć 

ie, ale ia bogaty Barbarigo. „„Mogę nim zo- 
taé; mam silpe ręce, serce odważne, iestem 
s młódy i ufam Boga. Lorenzo z Medicys był 
“pcem, a „Franciszek Sforza pasterzem? Cze- 
za ee mie miałbym kiedy zostać znakomi= 
tds: WA Pse Marja podoba się młodzieńco- 
wi, który ofiarował, ,, »dą zaślubie? << Tego 
Rie, ale chce ią wziąść do swoiego ZZA 
dać za to 1500 dukatów, Ja chcę 2000. _Nieżna- 
domy który dotychczas ciekawie przystuchiwał 
się rozinowie, wstał teraz i poklepawszy Barba» 
riga po ramionach, zawołał: »Gondaljerze, Maa 
Ja ' będzie twoią Żoną. < Nigdy! przerwał Go. 
*Pódarz, „A ieśli Barbarigo otrzyma 2000 du- 
katów iako podarunek ślubny? Wtedy będzie 
Moim zięciem i z radością oddam mu dziewczy. 
NE; ala biedak: nie tak nic więcej iak tylko 
swoj łódkę. „Jednakże sammę tę ieszcze dziś 
dostanie,« „Ale zkądże ią wezmę panie >< 
Wybełkotał Gondoljer. 
Ag, nie bo nie iestem bogatszy od Laza- 

SA, Zbyt wicle jest wspierać biednych od 


orenoj aż do Wenecji, tak, iż nie mam przy. 


Sobie 


szeląga; lecz uspokój się, ubóstwo moie 
R e z bogactwem, a mój talent napełni. - 


skrzynię złotem, gdy dob ść ie 
w REC 3 gdy dobroczynnoś 
YBeóźni, Przy tych wyrazach, nieznaiomy 
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Zapcmniałeś ĝe z Marją | 


i pZ moiej kieszeni, ' 


— í 


rozwinął mappe; wyiął arkusz pargaminu i roze 
postarł go na stole, W kilka chwil: rysował” 
na nim z nadzwyczajną biegłością, tak, iż Gons 
doljer chociaż nieświadomy sztuki, nie mógł 
iednak wstrzymywać podziwienia: 4,0to masz, 


rzekł Artysta oddaiąc rybakowi rysunek, zanieś 


ten pargamin Piotrowi- Bembo, znejduiącernu 
się właśnie na placu Śgo Marka, i powiedz, 
Że Malarz potrzebuiący pieniędzy, chce to sprze« 
dać za 2,000 dukatów.” 2,000 dusiów! zawo» 
łał Gospodarz, ten człowiek iest szalony; iaa 
bym nie dał cekina. Za godzinę wrócił Gone 
doljer z żądaną summa, do której Sekretarz 
Papieża Leòna X, dołączył list zusiłną prośbą, ” 
aby Artysta zaszczycił go odwiedzinami. Na» 
zaiutrz odbył się ślub Marji z Barbarigą. Niea 
znaiomy znajdował się na weselu; a gdy uras 
dowany Rybak prosił o iego nazwisko, odpo* 
wiedział, Że nazywa się: Wickałem Aniotem: 
W 20 lat po tej awanturze, Antoni Barbarigo 
dziwnem zrządzeniem losu, żostał Jenerałeim 
Rzeczypospolitej weneckiej. Jakkolwiek nie» 
spodziane to szczęście upaiało byłego rybaka, 
iednakowoż nie zapominał swoiego dobroczyń. 
cy. Naprędce ódrysowane dzieło Michała Antos 
ła, zostało sprowadzone później: przez iednege 
z Kapralów Wapoleona do Francji i znajdoie się 
teraz, w Paryżu. — Gazeta amerykańska znowu 
wspomina o zjawieniu się węża morskiego w za- 
toce Wella; świadkowie naoczni tym.razem, po* 
daią długość potworu na 200 stóp. — W Bufallo 
aresztowano nieiakiegoSampsosa, który ma 2 żon 
w Nowym Jorku, 2 w Utyce, a w 2ch innych mias 
stach Stanów Zjed: po iednej, a więc od razu'6, 
— Fabrykant obawia w Paryśw wynalazł gatu- 
nek butów elastycznych z obcasami ruchomemi, 
a maiących tę korzyść, iĉ podeszwy na ca» 
łej stopie, wycierają się równo, i' nie dozwaa 
laią ną niektórych: tylko miejscach, przyci= 
skać się mniej lub więcej. RE Zę 
PRZYIECHAŁI do WARSZAWY, | 
Krosiński Karol Hra: ż Radzieiewic; Kamiński Fran: 
zie: z Choien; Wężyk Wła: Dzie: z Bardów; Górski 
Józ: Dzie: z Szwarocina; Walewski Miko: Dzie: z Wo» 


* 


` 


y 


— nóż =, 


li z Wędrzyny; Kiełczewski Kar: Dzie: z Częstkowa; 
Łączyński Adolf Dzie: zBiałę. = E x 128 
DONIESIENIA. FE” 


PANNY uzdatelone do robienia kwiatów, oraz źży- 


"czące uczyć się, AE, znaleść miejsce pod korzystne- 


mi warunkami, w babryce Kwiatów G. Loth. = 
Jest dh sprzedania z wolnej ręki pod Nr 472, w pa 
faca JW. tir: Ordynata Zamojskiego: PORTEPJA 
NO o pół Gej oktawy, z drzewa orzechowego, fabryki 
wiedeńskiej. ZWiŁRCIADŁO w ramach mahonio- 
wych, stolące na Żch filarach bronzami ozdobionych. 
STÓŁ okrągły topolowy polituroWany. KOLEGKA 


, mahoniowa, KLATKA mosiężna z drabiaką na papu- 


„gó.  Wowiedzieć się u P. Fr: .Buchałet. 

KSIĄZKA. Legitymacj jya należąca do Józefy Tros 
„pińskiej, zagubioną została; Znólazca raczy oddać do 
5 om intssśrza Cyrkatu 5g0. a 

Micdy CZŁOWIEK, który iuż kilka razy jeździł 
z Państwem do Petersburga i Moskwy, życzy się za- 
brać i zostać w usługach, kiórzy mają iechać w te miej 
sca; wiadowość o nim powziąść można pod Nr 2261, 
przy ulicy Nalewki, u Alexicja Sawieljewa © 0 0 

W domu pod 'Nr 398 Lit -B> przy ulicy Krakow; 
Przedm: dawniej Molironoskich zwanym, obok 4a- 
zimirowskiego pałacu, przyjmuje śię wszcika BIELI 
ANA. dn szycia, za mierną cenę, zaręczając za dobroć 
i piękność szycia, oraz akuwatność w wykończąniu; wka- 


- domość w-mieszkaniu Murgrabiego. 


s” W doin 28 b. m. iadąc z Sochaczewa do Wo- 
Ji, nu szosy, zgubiono PACZKĘ z sukniami i Ksiązkę. 
daskawy Znalazca raczy oddać za nagrodą, do Biara 
Stręczeń Guwernerów i Guwernantebk pod Nr 536 przy 
ubcy hapiluluej i Podwala, gdzie się właściciel Jegi- 
tymować będzie, pocztą odesłać, | - i 

Następujące TOWARY ROSSYJSKIE pożostałe re- 
sztki, po zwiniętym handlu iako to: Samcwar, Moż- 


dkerze, Konfitury suche w papierze, Miski blaszane, ` 


Gzupki knczerskie i Rękawice łosiowe białe, Błamy 
futrzaać, Peleryna, Samowary używane duże, i t. p. 
przedinioty, sprzedane zostaną przez Licytacją pod 
Nr 1768 przy ulicy Sto Jerskiej, > ; 

Ę *DOROZKA wiedeńska i KOCZ poczwór- 
ny zfordekiem, mało używane, w zupeł- 
nie dobrym stanie; są do sprzedania za 
"=, pomierną cenę, przy ulicy; Miodowej w 


‘domi Rozena pod Nr 490.. Wiadomość tamżę u Str ó=- 


ża Tomasza. - p EN 
KSIĄŻECZKA Legitymacyjna należąca do Magda- 
teny Płońskiej, zaginęła; uprasza się o oddanie pod- 
Nr 1348, przy ulicy Mazowieckiej. ; > 
„Osoba bezżenna, życzy sobie. wynająć ieden PO- 
KÓJ z Osobnym wchodem od Sgo Michała r.b. przy 
iakiem godnem. gospodarstwie; ktoby takowy miał 


Pi 


~ NASTU JĘZYKAMI, życzy zdaką znakomitą Usubą do. 


“p: Wiadomość w ilaodlu W, Jarzębowskiego, 


do odstąpienia, raczy: dać swój adres’ pod Jr 631, 
przy ulicy Trębackiej do Włascicielki. 
KSIĄZBOŻKI Legitymacyjnę należące do Franci- 
szki Zarzyckiej i Szymona Niemiołkowskiego, zagi- 
nęły; uprasza się o oddanie do Kommissarza Cyr: XP. 
W'dnit 19 lub 20 b. m. iadącna dródze 
od 'rogatek Moskiewskich do Siedlec, zgu- 
(Ozge biony został PULJARES duży czerwony, 
w którym znajdował się Paszport Walezący do lzraes, 
la ickowicza Hroche i Książka Legitymacyjna; 4a- 
skawy znalazca raczy oddać pod Nr Fil? przy uli- 
cy Zielnej, w domu Machońbsuma, za nagrodą. 
Przybyły w tych dniach z firabią Torano, z Nizzy, 
KURJER i TEUMACZ wodew z Grecji, mówiący DWU- 


różnych krajów Europy w takich samych abow iąze 
kach WOMAZŻOWAĆ, posiada dowody zdolności i 
rzetelności śwoiej chiubne; bliższa informacja u JP. 
Sbarborego, przy ulicy Długiej. Giorgio Uarachitzos | 
W doma przy uljoy-Leg7no Nro 719, od dawne. 
exystuiący WARSZTAT Stolarski wraz z Sklepem 
na Prumuy, z Stancja i Alkitrzem, iest do wynajęcia: 
: zy W domu przy ulicy Nowy-świat pod Nro] 
ZĘ, 12906 Lili B, iest do sprzedapia para KONI 
decy poiazdowych zdrowych i młodych za umiar 
kowang cenę, Wiadomość na,lafpiąteze, w W łaścicjełk 
Osoba: uwolniona ze zlużby, Rządowej. życzy przy 
iąć obowiązek RZĄDCY DOMU; KASSJEŃA luh b 
H AU prz 
ulicy Sto Jerskiej. v s 3 
"TY Znajduie się w Kolonji Targówku w 
Pragą u Pana. Briibla, nowy , tranapór 
najpiękniejszego gatunku KRów ZUe 
87 ŁAWSETCH dajnych, pierwszej klassti 
bliższa wiadomość pod Nr 2260 na Nalew kach, u wł4% 
ścicielki domu. - / 
O znalezionym PJESKU Szpickhu, dowiedzieć sit 


s 


możua w Drukarni Kurjera. 


- "Dzis rano ciepła stopntl|.. Węzoraj w południe | 
TRTE RER Dziś na żądanie, 89 raz AM 
toni i Antosia, i raz Styryjezykowie. 
"TEATR ROZMAITOŚCI, EY zàpawiednianó 
na PJ Est, Ula iPossż Turecki, w któzych imie? f 
sce pa żądanie done były 28 paz Landara, U 98 
Wesele w Ojcowie: 3 
Dziś w Hecy widowisko sztucznych Jezdców, © / 
PCHŁY wyuczone, w Pałacu Branickich co cuich 
Nowo przybyła z zech familja Nowini, składali? 
się z Imin, osób, dziś wieczorem od godziny 6, % j 
warzyszeniem śpieww grać będzie: na skrzypcach, * 
cie, wiołonczelli, flecie, klarynecie it. p. różne „pr 
tury i wyjątki zOper, w Kawiarni przy uliey Biela? 


skiej i Tłómackiego w domu Lilpopa Nr 600. 


